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- „Raport Jenerała Szembeka. Mam zaszczyt 
qrzestać w ogólnych na prędce skreślonych 
wyrazach rapport, z pamiętnej na zawsze dla 
. Wojska Narodowego walki stoczonej W dniu 
19'b. m. Odebrawszy z rana rożkaz udania 
się na trakt Miłosny, dla gluzowania spier- 


«szej linji, zaledwiem przybył na miejsce i’ 


„ jeszcze nieuformowanej, a już spostrzegłem 
zbliżające się kolumny nieprzyiacielskie w st- 
le przemagaiącej , które pod zasłoną ognia % 
przeszło kilkadziesiąt dział postępoważy po” 
przedzone strzelcami; Pułki Dywizji moiej 
pomimo najgęstszego ognia nieprzyjacielskie- 
go, uszykowały. się z przytomnością i zimną 
krwią właściwą staremu Żełnierzowi: Baterja 
2ga pozycyjna i 4 jekka wspierały ruch ten 
Gak najskuteczniejszym ogniem: Ledwie put- 
ki Dywizji moiej skończyły: formacją i zaięły 
przeznaczone stanowiska; rozkazałem uderzyć 

zaraz pierwszej linji, moiej: na nieprzyiaciela; 
cô uskuteczniła z największymszapałem i pod 
najgęstszym ogniem. Nieprzyiaciel atoli wie 
dząc Że iego pierwsza linja zaczęła ustępo* 

- wać, posłał iej 
zerwy. Aby pierwsza linja molasnie została 
napadnięta z boku, posunąłem co prędzej li= 
nją gą: Teraz dopiero rozpoczęła się- walka 

krwawa, skutkiem której nieprzytacieł do cos 
fnięcia się przymaszony został.  Putle li 3el 
S$trzelcć v pieszych , tudzież pnik Grenadje* 
rówb. Gwardji, z nieustraszonem męztwem po 
konały kilka nieprzyjącielskich pułków, Sxcze* 
„gólniej ieden: bataljon rosyjski wzięty imię” 

| dzy dwa ognie bataljonu lgo pułku*d Strzel. 


, si HA 


ku pomocy liczne swoie Te". 


- WSPOMNIENIA. 
Zgon Króla Stanisła: 
Leszczyńskiego 1766. - 
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_ców pieszych i bataljonu 2go Grenadjerów ca= 


ły niemal poległ na miejscu stego stanowiska» 


WARSZAWSKI 
„= 53. 
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Pulk 3 Strzelców pie: juź był zaiął baterją ` 


nieprzyiacielską, Jecz w skutku ogólnego wste- 
„cznego ruchu nie mogąć dział uprowadzić bez 
koni, zdołał jednak niektóre z nich zagwoż- 
dzić. Niepodobna wyszczególniać wszystkich 
czynów bohaterskich naszych żołnierzy, Wie- 
ju okryło się nieśmiertelną chwałą. Zołniee 
rze zm lgo pułku Strzel: Zaźhiewicz Jakób, 
Maciosek Antoni t Rodny Józef, pod naj- 
gęstszym ogniem karabinowym zdobyli nieprzy- 
iacielską chorągiew. Z tegóż pułku Podofficer 
Brański Walerjan, zarąbał sam kilknnasta 
przeciwników. Ochotnicy zaś Mfochnacki Mau- 

rey i Gurowskit Adam iedniz pierwszych wpa- 


-jli dò kolumny nieprzyiacielskiej. Officera= - 


wie Dywizji moiej wszyscy jak "najgorliwiej, 
pełnili swoją powinność , szczególniej zaleci- 
Ji. się zimną, krwią i męztwem Robiński Ka- 
pitan zpułka | Strzelców pie: i ztegoż. puł- 
ku Porpeznicy Macęwicz i Strytński, z puž- 
ku Grenadjerów Kapitanawie Zarzycki, Szy- 
manowski, Szlegel, Jerzmanowski i Podpo- 
ucenik Klemensowski; iz Baterji t 4iej Artyl- 
lerji: Podporucznicy Radziszewski, Głębochi , 
JBornfeld:i-Koss. Podpułkownik Piężka Do- 
wódzca 2 Balerji pozy: Axt: pieszej, oświad= 
cza: że Officerowie, Podofficerowie i Zołnie- 
rze iego dowództwa tak gorliwie i czynnie pet- 
nili swoją powinność Że nie umie między nie- 
mi znaleść różnicy: Zi Officerów. otaezających 
mnie szczególniej: odznaczylić «się mę>jwem i 
„pizytomnością w boiu Kapitanowie Frest, 
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Żarski, Paprocki, Poracznicy Taszychi, Ho- 
rain i Podporucznicy Mielżyński 3 Skarbek , 
pod którym zabito konia, Żałować tylko mu- 
szę straty skromnego i pełnego nadaici mto- 
dzieńca Kyszewskiego który polegt rzy bo- 
ku moim. Winienem atoh, oddać lu najwyż- 
szą sprawiedliwość Jeneratowi Hitbergowi , 


'Pułkownikowi Bielińskiemu , Pułkow; Bora- 


kowskiemu ; Podpułkownikom Noffokowć i 
Piętce i Kapitanowi Nejmanowskiemu , ta- 
dzież wszystkim Dowódcom bataljonów í Sztabs. 
niższym Officerom których czynności zimnej 
rwi i męztwa sam naocznym byłem aiad- 
kiem. Listę imienną Officerów y Podofficerów 
i ołnierzy rannych itych którzy oprócz po- 
wyżej wymienionych w czasie akcji się odzna- 
ezyli, będę miał honor poźniej odesłać. 
Wiadomosci od Wojska. Po chwalebnej bi- 
twie pod Dobrem Jene: Skrzynecki stanął pod 
Okuniewem d. 18 b. m. zktórym złączony 
Jenes Szembek w lszą przeszedł linją, Ku 


- Kolumna nieprzyiacielska ba której ezcle by- 


Dywizja Szembeka 
wparła czoło tej kolumny na powrót do lasu, 
Po czem 2 godzinna nastąpiła Kanonada bez 
znacznej dla nas utraty. "Tymczasem główna 
sifa nieprzyjaciela cisnęła Jene: Éymirskiege 
na wielkim trakcie ku Miłośnie, i miiała 0- 
kuniew. Wódz naczelny postanowił przeto skon- 
centrować swoie siły” tam gdzie się schodzą 
wszystkie drogi, gdzie zatem przemagniąca licz- 

a nieprzyjaciela nię mogła mu służyć doo- 
skrzydłenia naszego Wojska, i gdzie nakoniee 
iako na otwartem polu męztwo naszych byłe- 
by w stanie przywrócić żrównowagę i wydołać 
liczbie. Część Wojska naszego odbywszy marsa 
nocny, połączyła się z inuemi dywizjami pod 
Wawrem gdzie Wojsko 4.19 podług wyda- 


LQ raho Jee: Żymirski od kilku dni wstrzy- 
muiący nieprzyiacrela na trakcie od Brześcia 
i iak najwolniej usiępując przed. tylokrotnie 
przemagającem Wojskiem, połączył się z armiią 
3 wstąpił a liniią boiową, wkrótce ukazały się 
kolumny nieprzyjacielskie Korpusów Złosena 
1 Palłena. Piechota i liczna Artyllew: były 
wsparte Jazda gdzie tylko wolne miejsca do.: 
zwalały działać tej broni, Krwawa i morder- 
cza, bitwą wszczęła -się na wszystkich punktach 
zajmowanych przez Jene; Szembeka. Nieprzy- 
iaciel na wszystkich odpartym został, i liczne 
mi trapy okrył poboiowisko. Cały Bataljon 
Piechoty nieprzyjacielskiej padł w massie pod 
bagnetami naszej piechoty, 3 inne Bataljony 
zupełnie rozbite zostały, Chorągiew i 6 armst 
zdobyto, Ta nieprzyjaciel chcąc się pomścić 


sie Korpus Crenad: wychodzi z lasu traktem 
Okaniewskim i zacięta 2 Jene: Krukowieekim 
| zPoczyna bitwę. Walka ta na tym punkcie“ 
będąc iuż nieco w. tyle. Jene: Szembeka, prre 
stany- został temuż rozkaz aby opuściwszy sta» 
nowisko swojej przedniej straży wstąpił do fi» 


wia się walka najżywsza na całej linji, bufee 
naro: pod dowództwem Jene: Krukowieekiego 
Śymirchiego, Szembeka, Skrayneckiego, nies 
śmiertelną okrywają się chwałą. Nieprzyiacieł 
ma krawęć lasu 100 daiat wyprowadza którym 


ezymaią. Pułk 2gi Strzel pia: zdobywa Sstandae 
nieprzyiącielski (est to już Bei Sztandar który 
nieprzyjaciel trači. Waleczna albowiem Dywi. 
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zja mężnego lene: Skrzyneckiego, Chorągiew 
Kozacką pod Dobrem zdobyła) Cały plac boiu 
zostały Lrapy niepirzylacielskie, a do tego sto- 
pnia dochodziła liczba iego rannych, Że podług 
powieści Jeńców i Zbiegów nieprzyiacielskich, 
w całym iednym korpusie 22 Bataljonów ieden 
formowano po bitwie. Wódz Rossyjski wi- 
"duąc krwawe swoie wysilania bezskułecznemi, 
zaprzestał wszelkich alaków, okdfo godzi: 5 
a połud: cofnął swoie kolumny do lasu i-tam 
ebozy rozłożył. Nasi pozostali na stanowiskach 
buk świetnem utrzymanych męzżtwem przeciw 
siłóy przemagałącym, nalewem tylko skrzy- 
dle naszem Żywy ogień rolowy w późną noc 
się przedłużył. Nazaiatrz d. 20 wojsko nasze 
mmjumewało teń same stanowiska. O godzi: w 
pół do 9 okazały się liczne kolumny nie- 
prayiacielskie z lasu i artyllerja iego na całej li- 
nji strzelanie rozpoczęła. Korpus Rozena at- 
*akował olszynę która wtym dniu była klu- 
eze naszego stanowiska, a więc głównym ee- 
lsm attakow nieprzyiacielskich. Bronił ię s 
uajświetniejszą walecznością 4 pułk piecho: lint 
„Bo kilkakroć wdaierały się do niej tłumy niee 
przyiaciela, ale co tylko weszło, trupem le- 
gło. O kofo godzi: lej chcąc dać na chwilę spo- 
e»ynek waleczneinu puł$owi 4mu, dano rozkaz 
* Brygadzie Jene: Gieżguććt z korpusu Jene: Kru» 
kowiechiego do zastąpienia wspomnionego put- 


ku. Poznať wkrótce nieprzyiaciel, że Bohate- 


rów zastąpiły, Ciągle się całemi massami wdzie= 
rat doolszyny i ciągle był odpierany z.takiem 
męatwem, iż przekonawszy się nakoniec o bez- 
skuteczności. swoich wysiłeń poprzestał wszel- 
kich attaków i do swoich cofnat się stanowisk. 
6 Putków z korpusu Rozena prowadzonych ko~ 
lejno dv atlaku zmiszcay liśmy prawie (zupełnie. 
Rezerwa naszej Jazdy, nie miała dotąd jeszcze 
pola do starcia się a niepizyjacielemi który 
nico ddala się od lasa. 


Strata nieprzytacielska bez Żadnego porówna- 
nia ugroinniejszą jest od naszeji Przyczyniła się 
do niej zwinność | nieustraszoność Artyl: naszej 
która i ćelniej strzela i działaiąc przeciw mase 
som wychodzącym z lasu najskuteczniej strza* 
Jami swemi razić i rozbiiać ie mogła, obrane 
zaś dogodniejsze stanowiska dla naszego Wojska” 
dozwalały w wielu miejscach trzymać ukryte 
massy nasze.. W obadwóch tych bitwach Je- 
nerał Chtopicki znajdował się wszędzie gdzie 
bitwa najsrożej wrzała, Ten iest krótki obraz 
działań Wojska Narodowego w dniach 19 i 20 
b.m. Jmiona walecznych którzy najświetniej 
odznaczyli się w boju, w szczegółowych rapporte 
tach do wiadomości publicznej podanemi zos 
staną. 5 

Wczoraj na Ratusza zatknięto 2gi na nie- 
przyjaciela zdobyty Szłandar.— Refevendarz 
Alex: Kożuchowski mianowany Prezesem Kom; 
Wdtwa Mazow: — Wczoraj nie było bitwy; 
nieprzyjaciel pogrzebaf 10,000.trupów swe- 
ich żołnierzy. — W czoraj s Gdańska w liście 
do jednego z kopców tutejszych, przysłano 
nowy Manifest Cesarza Mihołaia wydany do 
swego wojska, po odebraniu wiadomości o de- 
twonizicji. — Rząd Naro: pragnąc dać dowód 
Towarzystwu Warz: Przylaciół Natek wdzię» 
czności, na iaką sobie w ojczyznie zasłużyło , 
przea szlachelne usiłowania 'swoie ku utrzy-' 


"maniu ięzyka, ducha, sławy i enọt narodo- 


wych, złożył do Gabinetu pamiątek ojczystych 
orta sztandaru nieprzyiacielskiege zdobytego 
w bitwie pod' Grochowem d, 19 b. m. przez 


'fołnierzy zpałku 2go strzelców pieszych. 


Dnia 21 b. m. z Bataljonu Strzelców Podlage 
skich ma posterunku pod Gocławkiem, ciężko 
ranioag został młodzienice najpiękniejszych . 
nadziei, w kwiecie wieku, bo zaledwie lat 14 
liczący, Ferdy Dunówski. Odwaga nieporów=" 
nano, wśród giada kul nieprzyiaciclskich, #proe 


©) 


. mości. Sławny Zułiwski na czele kitkuset bie: 


wadziła go „pod stanowisko osadzone Jegrami; 
nieustraszony przemagająćą siłą, słańąwszy ná 
wzgorzu, ciągle dawał ognia do Moskali, któż 
rzy zokień izabudynków do naszych strzela- 
li, i nie wprzód został ranionym, aż póki 4ch 
wrogów trupem niepołożyłt, między któremi 
poległ officer dowodzący oddziałem. Strae- 


„lec Wiszniewski, dawny Weteran; ubiwszy 


2ch nieprzyjaciół, śmiertelnie kulą „ugodzony 
został; nimiedńak ducha wyzionął, pełzaiąc ž 
bronią iabitą, ieezcze jedaego: zabił. Kuliński 
rażąc nieprzyjaciela lekkó raniony, Hrogoówicź 
Strzelec i Skałiński Podofficer, zasłaguią na 
chlubną wanienkę; albowiem będąc w tymże 
ogniu lwszy z nich ciu a 2gi 3ch flankierów 
ubili. Do tej zaciętej walki, pobadził ich 
Oflicet odartyl: Raduski, kióry mszcząc się 
Śmierci swego brata, stańąwszy w pośród wa- 
lecznych naszych ochotników, Zeh wrogów żgłać. 
dził. Strata nieprzyiacielska w zabitychi raná 
nych iest przeszło 30. Utarczka trwała od rä- 
na aż do wieczora: Młodzieniec Dunotwskhi o- 
debrawszy ranę, ź niepoiętą stałością umysłu; 
iak gdyby boleści nieczuł,tak rzekł da Dowódcy 
ss;Pułkowniku ratuj mtiiey mogę być ojczy- 
Źnie użytecznym * * Opatrzony -nal$ehiniast 
przez Lekarza, ze łzami kolegów do Warsza- 
wy odesłany został. i l 

Rząd Narodowy posłanonił , Że wszelkie 
pieczęcie Rządowe, przes Władze křaiowe ü- 
Żywane, będą następuiące: Na przedzielonej 
tarczy, zpajdować się ma Orzeł biały i Pogoń 
w czerwonem polu napis: Królestwo Połskięy 
u spodu zaś nazwisko Władzy: 

Onegdaj sto kilkudziesiąt Kozaków ptżës 
było Wisłę pod Karcżewiem, lecź ża nadej- 
ściem ńasżego oddziału £ Góry pierzchnęlij 
Pihcudziesiąt dostało sig w hięggolę naszą. =—= 
Z dugustowskiego nadeszły pomyślne wiadoś 
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głych w strzelaniu Karpiów , zaiąwszy dogo- 
dnie stanowisko, wstrzymuie cały korpus Mo- 
skiewski z wielką iego stratą. à 

W czasie walki d. 20 b. m. za Grochowem 
gdy ieden z haszych Officerów żostał w pra- 
wą rękę ugodzony kulą, zawołał „i lewą ty- 
le dokaże cò prawa” iakoź ciągle walczył pa» 
konywaiąc w tej chwili otaczających go nie- 
przyiaciół, Zeoń Rzewuski oflicer artylłecji 
w nocy podsunąf się pod naszą armatę zde- 
miontowagą i bódącą. w oddaleniu; a maigo z.: 
sobą kilku Kanonjergw i 4 konie, odzyskał 
tęż armatę |! —= Adjutanci Dybicza zakładali się 
ŻE w źeszią Niedzielę będą ieść obiad w War- 
sżawie! Pirzegrali zakład. == liinbianka Ter: 
Kicka, swoie mieszkanie przeznaczyła na las 
żafet, urządziwsży wszelkie wygody dla nas 
szych obrońców okrytych zdszczytneini bliżnaś 
mi: — W bitwach ża Grochowein do dnia wczóż. 
tajsżego s nie więcej poległo fiasżych offices. 
rów wszelkiej broni {ak 25. == Korpus Strzele 
ców nowo utworzonych pod dowództwem Gros 
lisa; obegdaj SA) z Waiszawy do wala 
ki; nasi Obywatele pożegnali go 2 hajszcztwa 
szewi Życzeniem pomyślnego powodzetńija. — 
Gdy czcigódnej Xiężnie Czartoryskiej niedda 
wro doniesioho Że zbliżałą się taiezdnicy „,niea 
oddalę się; tzekła ła zawsze żacha Polka, moa 


„gą być zniszczone Puławy, lecz Puławy zda 


staną ha kawsze,”” = Pywiadaią że Pułkownik 
Zawidzki dostał się do nieprzjiaciód | = (Art. 
nad.) Miejsce żabaw ; otrźymało nowe prźea 
źńaczehie ; wężoraj zwiedziłein Sałe Reduitda 
we W których bardzo wygodnie timiesźeżona 
150 naszych żołnierzy ciężko pod Grochowem 
tanionjych. Pielęgnaią tych obrońców Ojczyżny; 
13 Artystek Drathat: i 12 Obywatelek, aae 
kolej, i po 8 przeż całe dnie i noce mieoda 
stępuią chorych. Gorliwość tych ułalentowaa 
nych Polek przechodzi wszelkie upisanięj tas 


tuią rycerzy, opatryią rany, gołuią, piorą ; 
zamietaią sale , pocieszaią ; pilnuią godzin w 
najregularniejszem dawanid lekarstw. Dzięki 
wam ; dzięki dobie Polki. A; — Między. mfö- 
-demi woiownikami ranionerni, zhajduie się Al: 
fred Benlhowski.— Czcigodni Kapucyni ż nież 
wymowna troskliwością pielęgnują ranionych 
officerów umieszczonych w lokalu szkoły Apli* 
kacyjnej. — Wywiążuiąc się źmiłegó dla mnić 
polecenia walecznych nasżych obrońców stoią* 
cych ma lej i Z linji boioweją składam piż 
bliczne podziękowanie Gminie Starożakonnyc 

Warszawskich 3 która im w dniach 20 i 24 
złożyła iako dobrowolną ofiarę tastępuiącą Ży- 
wność: Chleba bochenków 329; Bulek sztuk 


1337, Cukru funtów 40, Cytwyn sztuk [453 


Powiarańcź sztuk-56 „ Wina butelek 150, Pota 
teruj00, Araku it, Wódki garucy 183; Ty- 
tunin pacżek 800, Cygarów pidczek 200; Tys 
tonia tureckiego funtów 12; Tabaki holeń* 
derki funtów 6. Wojciech Piasecki Gwardzi* 
éta Narodoiwy. ==Sżaiowny Obywatel Mako- 
$ki mieszkający na pizeciw Kosżat Sapiehy 3 
będąc tak dobrocźynń ymi; Że w ćźasie najgot* 
sżej chwili dopomagał tiain obrońcom ojcży* 
kńy i doponiaga dotąd w dodawania napoiów 
i różujch żywiości: Źasłużył na to aby po* 
"dali gò w pismach pabi: iako żasługiiącego ża 
tak chwalebne czyny, aby wszyscy Obywóle- 
le b Rodacy byli tak przychylnemi dla naś 
biednych Polaków i Obrońców ojczyżny. J.M. 
J. $.— Spiësżąc w sźetregi Brałnie nieprzenios ja 
bym: nigdy; aby wam 6żcigodni prźyiacielć 
Macieju Fiszerze ; Franciszkii Dutreppi nies 
źosławić żapewnięńia wdżięcziiości, którą se: 
te mqie iest prźepełnionć ku Wain szlachetni 
współ Koledzy moi| Sądzę to ża obowiążek 
i tajmilszym stanie się dla mnie, ieżeli po* 
wofię przekonać was, ile oceniać 
„piękiie poświęcenie się przyiaźni! atoi) któ: 


, 


ttuniem to” 


rel gardził niewolą; sam biegnić w objęcia 
śrhierci , uczciwsży swoię Ojczyznę, wam po- 
święci przedostatnie tchnieńie, bo wy dozwo= 
lili$cie szczęścia bić się i uinierać za drogą 
Polskę wdźięcznemu. J. A. — Oskarzeni po- 
dróż w szkodliwych źamiarach dla kraiu Sta- 
nisław Jaworski ; furjer Zamku Królewskie 
gó, i Karol Złehań urżędnik pocztowy, WE 
wsi Zalesie Wojewódź: Podlas: aresztowani z0= 
stali: Lecź gdy pó ścisłem śledztwie, źda+ 
nieiń Audylora Jenerali Kalińskiego; w rap ` 
porcie: pod d. 19 b.m: ża niewinnych są u- 
zini, ĉostâną na wolńiość wypüszczťëni, ieģžėa 
jn pirźeciwko nim nie będą żłożońe iakie noè 
e dowody ,' które każdy do Bióra -Guberna- 
tora aż dö dnia 29b.m. godźiny 9 rano pda 
dawać titoże: p:oi Szefa Sztabu Guberiiatora 
Maiot No fok: > 

Tak Rada Minicypalna iako też Komitet 
Źdrówia pońowiły wezwanie do Mieszkańców 
Warsżawy Wsżelkich stanów; aby iako gorlis 
%i Polacy, dostatczali iësżcże tóżek ż pościeś 
ią; kosżal chociaż starych; Sżarpi; wsżelkich 
wiktuałów dla ranfonych naszych wojowników: 
Pawtarżariy; że ło iest Święty obowiążek, dług 
fiależoy, przyjemna ojczyźnie ofiara. (Art: 
tad:) lubo łaskawe Nieba świetiemi żwyś 
cięztwanii uwieńczaią męztwo naszych. woiow= 
ników, g3 wsżelaka okropne widoki nieod= 
stępni Towarzysze Doin przerałaią tkliwe sera 
eż, gdy wsżelkie dla tego żabawy oboiętne« 
ini są dla publicżności, Końcert przeto Ama- 
torów na źeszły Piątek żapowiedziany i na 
żeszłą Sobotę odłożony, później wykońanym 
będzie, 6 dniu i sposobie wykohania, osoby 
klóre tiabyty bilety wcźeśnić sawiadomione= 
mi będą: — Dnia 19 b. m, Jenerał Czyżew= 
skiógodźony byt kulą w bok ale nie chciał 
pomimo řady i próśb lekarzy pozostać w Wara 
sżawie, Żaledwie go opatrzono, wziął de kies 
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sehi bandaże i szarpie pospieszył na plac 
boiu, bez względu na radę lekarzy, którzy 
mu koniecznie choć 5 lub 6 dni pozostać na- 
kazywali. PÓŁ 

Polska sprawa zajmuje powszechnie wszy- 
sikie uinysfy; jest niezawodnem iĝ od Francu- 
zdkiego rządu nie tylko. propozycje pośredni- 
atwa zosiały wysfane wprost do Petersburga, 
ale Że także iedno wielkie mocarstwo stałego 
lądu wezwanem zostało przez gabinet Franc: 
do działania w podobnym duchu. Składki dla 
Polaków czynią postęp, który przechodzi wiel- 
kás oczekiwania. Podług odebranych w Pary- 
ża listów z Drezna, młodzież Niemiecka w 
MWejmarze, Altenburgy , Erlangen i Getya* 
dze, chciała formować Zegje Polskie; mające 
rasem % nami walczyć z despotyzmem za wole 
ność. Odkryto atoli ten zamiar i potrafiono 
mu przeszkodzić. W Wircburgu grano nie- 
dawno w Teatrze anany dramat: der alte Felda 
herr. W satuce tej Kościuszko ze starym żoł- 
nierzem fagiezko, przypominają sobie zda- 
rzenia wojenne: pamiętasz mówić itd. Publi- 
ezność a saczególniej Akademicy, każde słe- 
wo Kościuszki tysiącznemi okrywali oklaska» 
mi. Po akcie kazano grać poloneza Kościu- 
saki iimarsza Krakusów, a po skończonej sztu- 
ce z powszechnym entunjazmem wśród okrzy- 
ków „niech Żyie Kościuszko! wywołano A- 
ktora graiącego tę rolę, luha inni nierównie 
lepiej grali. — Robotnicy w Monlini i ła 
Zenewyę w departamencie Sekwany i Mar- 
ny we Francji, przysłali: doi Komitetu Polskie < 
go w Paryżu oświadczenie; iż ze zgonem Ko- 


ściuszki i puzyiacieła 'iego Zólinera pozba-' 
wieni-pomocy iakicj od nich doznawalii przys . 
niuszeni dla uttzyjnania Życia chwycić się cię=' 


żkiej pracy łamania kamieni, nie są w stanie 
tak iakby elcieli dowieść swej wdzięczności 
àla Polaków, ofaruią icdnakże ce mogą;. to 


jest w iċ tysiąca sztak kamieni (30 fran.) 
i życzą aby, %a ich przykładem wszyscy w 
An Roz. 
rzewnialący dowód, iak cnoty Kościuszki po- 
wszechdie są cenione i iak sprawa nasza wszęe 
dzie i we «szysikich klassach -spółczucie o- 
budza.— Xże Stanisław Poniatowski Synowice 


miarę możności z ofiarami pospieszali. 


dawnego Królą Polskiego przebywa od wielu | 


lat we Florencji, gdzie iest powszechnie lu» 
biony, ma rocznego dochodu 60 tysięcy pia- 
sirów (co wynosi do 350,000 franków) i a- 
braea ie na najlepsze użytki, wielką część ła- 
ży na dzieła sztuk pięknych, resztę na wspar- 
cie nieszczęśliwych. Xże Poniatowski spania» 
łością 1 hojnością gasi Xcia Borgeze znako- 
mitego Pana Rzymskiego, bawiącego również 


we Florencji, i maiącego 1,600,000 fran: de- 


abodu, który woli napełniać skrzynie złotera 
piń wspierać i przyczyniać się do wzrostu 


sztuk pięknych. Xże Poniatowski liczy lat 80 
wieku, zdawało mu się iednak, Że odmłed: 


‘nia? na pierwszą wieść o ważnych wypadkach 


w Polsce, na ten promyk nadziei odrodzenia 
swoiej ojczyzny. 
ramieniem iej służyt, składa na iej ołtara po- 
gzny swój dochód. — Kominiarze Paryazcy 
zakupili znaczną ilość broni, którą mają pree- 


Za nadto obciążony laty aby ` 


g 


słać Polakom, — Teraźniejszy Papież bardo 


jest popularoy, uczony, a nawet liberalny; 2 


obrania iego Zzymianie bardzo są kenlemoj.. 


Był on dawniej Jeneratem Kamedułów, lego 
rodzina iest bardzo uboga. gaz oA gwnizowa 


‘Twierdzy Zamościa wystany Brzeziński" Po- 
„rúcenik Pułku 7go piechoty lin: z daie 


żołnierzami i dobośzem;y w padł domiasta ruwe 


bieszowa, zabrał” Kotwihendunia . miasta tega 
Huwatda, Porucznika z pułku Dragoński:ge 
„ W irtemberg, a nim ich £ofuieszy, żyda azpie- 


gi Moskiewskiego I 2 kónieis tym de twier-- 


dzy wiócił, AEA 


x 


* w Piotrkowie, 


a 


Na dniu 43 Stycznia r, b. Zawczesnie dla Przy- 
iaciół, a wcześniej ieszcze dla familji zszedł z tego 
świata JW. Aaietań Gawiorńiski Poseł na Sejm z 
Powiatu Sejneńskiego we wsi swej dziedziczne; 
Szławanty, w Obwodzie Sejneńskim w Wojewódz- 
twie Augustowskim położonej. Wiadomość ta dot- 
knęła boleścią Serca wszystkich „, którzy go tylko 
osobiscie znali! Trudny qo episania smutek; zaś 
ńieutułony! dla dobrej i przywiązanej Łony,lla trojga 
pozostałych drobnych dziatek, dłarodzówego Brata 
z którym przykładną miłością byli speieni, dla 2 
Siostr rodzonych, Sdąsiadów, Przyiaciół, Siugi Pod- 
danyeh, słowem dla wszystkich którży tylko w po- 
Życiu 'Towarzyskim mieli ten z nim przyiemny u- 
dział, Lecz w iakimże czasie dnie iego przecięte z0- 
stały !? oto w samym odradzaiącej się Ojczyzny, 
dla której był całkowicie poświęconym, dla której 


tyle Posług bezpłatnych wypełniał. W Roku 1809 


własnym wystawił kosztem, hufiec konnych Żot- 
nierzy, ofiarę w gotowym groszu znaczną złożył, 
był Marszałkiem Powiatu Kalwaryjskiego, Sędzią 
Pokoju tegoż Powiatu, później ciągleiednomyślnie 
Posłem na Sejm od Obywateli Powiatu Sejneńskiego 
obierany, w tych publicznych posługach zzszczyco- 
ny zżupełnem zaufaniem, okazał zawsze i-wszędzie- 
bezinteressowanie, przyiaźń bea osobistosci, serce 
najczolsze dla- ludzkości wylane, w domu gościnny 
w przyiaźni stały, w każdem postępowaniu, łagod- 
my i wyrozumiały, obdarzony prżymiotami Čnoł 
©bywatelskich iak i Towarzyskich, był prawdziwym 
wzorem dla całej Okolicy. Pozwól Szanowny Cie: 
miu! niech Przyiaciel Twój szczery, wdzięczny i o- 
bowiązany; połączy łzy swoie ze łzami I woiej Ro- 
dziny i Wielbicieli! niech tą ostatnią odda ci cześć 
wspomqnienia Cnot Twych którą miał za Życia dla 
Ciebie. W. 

D. 28 Lutego i 1 Marca r. b. odbędzie się pół- 
Toczny examen Szkoły Woiewódzkiej XX. Piiarów 
dnia zaś 3, 4, 5, 6, Marea odbywać 
się będaie zapis uczniów na półrocze letnie. O czem 
Zawiadamiaiąc Szanowuą Publicaność winienem nad- 
te dodać, Že tylko w texminaeh rzeczonych i «i 
tylko Ueanionie zapisywać się mogą, których Ro- 
dzicę łub Opieckusonie regałarne ich uczęszczanie 
żakezpieczą. Rr. Szkoły Wdzkiej Piotrkowskiej. 

X. Szelewski. 

© debrawszy w kamis 200 Exem: pod tyt: Wyjąłki 

Pawyotyczne, zrękopism zuajdniących się w Bibljo- 
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tece Puławskiej do sprzedania po gr: 15 dochód 
z tychże przeznaczony iest dla biednej Wdowy na 
wyprawę Syna do Wojska. Nabyć ich można s tym 
samym kantorze przy ulicy Długiej obok. domu þa- 
sockich, webódząc w dziedziniec po lewej stronie, 
gdzie sprzedaż Win wystałych iczystych; niemniej 
Rum prawdziwy Jamaika ogłoszoną zosłaŤa, wszys 
stko w zniżonej cenie, także wino szampańskie Zae 
graniczne w najlepszym gatunko, Powyżej wzmian= 
kowanego pisma, również dostać można w Xięgar- 
niach u Gliksberga, Magnusa, Hugnesa, Merzbacha, 
w Biósze Jnformacyjnem, Zawadzkiego i Węckiego 
Ruteckiego i Ciechanowskiego. 
DONIESIENIA, 

Podaie do. Publicznej wiadomosci, iż Licytacja 
na przedmioty iakoto Krów Sztak 4, Konie z Woe 
zem i inne ruchomości tu w Warszawie przy ulicy 
Ogrodowej w Domu pod Nr 846 17 wd. 25. Moa 
jr b. z południa o godź Jej za gotowe pieniądze 
płacąc natychmiast odbędzie się. ; 

A. Pryllerowiecz K. f. C. W. W. 

KWIT na Vadium Zł. 60 zd. 21 Czerwca 1828 re 
za Nr 283 do utrzymywania Szynku 'Trunków kra- 
jowych dla Magd: Lewińskiej przez Adm: Rz: Doch: 
Kons: M. Warsz; i Pragi wydany, Żaginął. Upra- 
sza się zatem łaskawego znalazcę o złożenie rzeczo-. 
nego kwitu do Dru: Kur: War: wszelkie kroki os 
strożności iuż przedsięwzięte zostały i kwit ten ni- 
komu innemu służyć niemoże, oprócz tylko samej 
Właścicielce, 5 

KWIT na Vadium Zp. 60 do Konsensa na Szynk 
trunków kraiowych pod d. 30 Czerwca 1822 r. Nr 864 
dla star: Józ: Eksztein wydany zaginął. Eprasza się 
znalażcy.w którego rękach takowy zostaje, aby ta- 
ezy? złożyć do Dru: Kurj: Warsz: gdyż kwitten tyl-. 
ko prawemn Właścicielowi służy. 

Do Handla Korzennego Win pod Nr 2 przy uliey 
Sgo Jana pod znakiem Wieloryba przybył transport 
Sledżi świeżych holenderskich w baryłkach iakoteż 
Szotów w dużych becakaeh Świeżych, kióre się i 
wa Kopy weenie miernej sprzedaią, 

Uprasza się osob któreby miały wiadomość o Jó- 
zafie Sławińskim lat 23 maigeym, włosy blond, zyxowas 
*y, wzrostu mievnego, rodem 2 Warszawy, ubrany w 
kapeice ciemnojzielonej czerkasowej, w kamzelce bla- 
łej pikowej w kółeczka lilia, który wyszedłszy z de- 
mu Nr 2169 dotąd nie powraca, aby dostrzegłszy ta- 
kowego odprowadzili do Ojen iego pod powyższy 


276. == 


pa grody przyzwojtej; wdzięcze 


Numer za co GSR: i 
zé dozgoñna mec pędzie. 
POWIE pa wadimip Zp. 60/đo konsensu na Szynk 
1ranków krajowych pod d. 2 Lipcą 1828 r, do Nr 922 
dła Sta: Eliasza Nison Hanswot wydany zaginął, u- 
prasza się łaskawego znalazcy gdyby takowy w rekach 
Jego zostawał, aby raczył oddać do Dru: Kur; War: 
gdyż ten kwit tylko prawemu właścicielowi służy. 
P Officer dewnej służby na chlubne zawołanie 
glaiąc w szgregach Gjszysiye, nie matący HAmtć 
pi mopuejo1 owszem kilkoro Dzieci i Żonę zo- 
stąwialac Opatrzności bez funduszu; pprasza sza- 
nownych Patryótów o zasiłek któryby posłużyć mógł 
częścią na umundprowanie, A Ww części prźynaj- 
mniej ną czasowe zabespieczenie pierwszych po- 
trzeb pozostawionej familii. Dru: Kur: War; taska- 
wie ofiarowane zasiłki dla doręczenia przeznaczeniu 
„yjmie. ; i 
ć Ea khty Rybaki pod Nr2554 iest LOKAL do naz 
jęcia, sklep» izba, szynkownia, piwnice, 'drwalnia; 
izby do pomięszkania, góra, browarek qo miodu ro- 
bienia, lub dystylowania wódek, dwie izby miodowe 
dwie piwnice, od Wielkiej nocy, : 
“Niżej podpisani maiąc leszcze zapas nadesłanych 
ykkomiss, Wu rozmaitych iakoto: Renskich, Bors 
dczux biąłych i czerwonych, Burgundzkicb (w buntel. 
kach) Szampańskich i innych; maig hofor donieść , 
iz takowe po Cenach zupełnie 'miskich wyprzedają, 
stosów nie fs otrzymanego polecenia od domów zá- 
grahicznych o czem bligej w pałącu własnym przy 
ulicy Długiej Nr 656 w stancji sub Nr 17 lub w 
antorze naszym dowiedziec się można. Jeżeliby kto 
z kupniących w znaczniejszej wziął ilości, otrzyma 
ieszcze oprócz: 069 tu załączonych Rabat stosowny; 
AEP Y! BODC<„Y Dikert'et Sy n- > 
* *porófa Tyman głużąca, lat 27 PREM 
dobrego szczupła W obie, rodem ienita się być 
Hamba tdi słażyła przed rokiem w mieście SU WAE- 
„KACH; zwa ci szczególne, zęby prządnie wystaiące I 
pókrzywioney mówi z niemiecką; w: rb. służyła u 
łaścicicja domu" pod Nr220 przy alicy Mostowej 
W a, Sbm. skradłszy dówan webniany w kraty pas 
owg, micbieskié, psliowe, "Tutubefkhowy ; přócien- 
Powy w RERI 'eżeryono niebieskie zPodyzewką ciet 
- ano żielówą, chugtki białe, ręczniki, rądeł miedziany 
duży ,/drugi mały i inne rzeczy, zbiegła. SE 
Właściciel domn wyżej wymienionego, ogoby nikk 
by ROCA służącą gostrzegły, aby Ag; NE 220 


7 


4 


a 


„tki, watowany , w paski poniewirany, 


"kopersztychy i inne rzeczy; ktoby o fakówych mia 


‘tút yta przed rokiem w mieście SUWAŁ= 


znać o. tem dały za co przyzwoitą nagrodę przyrze” 
ka. | W czasie ncieczki miała na sobie Ri kró* 
B. Z. 
Potrzebny iest TERMINATOR do kuusztu Jubiler" — 
Dkiego , lat od 12 do 13 maiący. Bliższa wiadomość W 
rukarni Burjerą War: BSA a f 
Kto zgubił PIENIADZE przy ulicy Bednarskiej, 
za udowodnieniem odbierze w DrukarniKurjera W. 
Rozalia -Staszewsl.a rodem z Białegostokui Frapgi> 
$zek Zdanowski, rodem z-Rawy, zmówiwszy się %.. 
sobą, skradli w Eowicżu konia, bryczkę , „gey b 


wiadomość raczy dónieść podpisanemu do łŁowicza | 
za nagrodą Zł. 100. Antoni Bilewi wabi" IQ 
FABRYKA ZAPAŁEK CHEMICZNYCH, istniejąr 
«a przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 615, podaie do 
wiadomości, iż odtąd tuzin flaszeczek, czerwono ba- 
kierowanych, korki z nasadzką ołowianą, pieczęcią, 
fabryczną, opatrzone,sza zuiżoną cenę to test po 
zł, $gr 15, znś 10,000 samych zapałsk po zł, 8 prze- | 
dawać będzie Poiedyńcze flaszeczki z zapałkami w 
paczkach po 100, 1000 sztuk iako i z rozmaitemi | 
dogodami, futeralikami podobnież w cenąch stałych 
przedaie, NE REWA GEĄ "3 
Są do zbycła WIEPRZE mniejsze i większe kar- > 
mne, oraz krowy tłyste na mięso zdątne życzący 
takowych nabyć, raczy się zgłosić do Pałacu Poe 
tockich na Krakowskiem Przedmieściń, =` zy zj 
STO ZŁÓTYCHIPOLSKICH NAGRODY. Z ulle 
Bednarskiej dnią (18, p. m, wieczorem skradzionemi ~ 
zostały para KONI mierzyny, iasno kasztanowatych 
koń bez Żadnej odniiany -lat 5 maiący, a klacz z ły* 
sinką na czóle-i' lewą tylna nogę do kolan daci 
która iest nieco roślejszą/ Ktoby o takowych dał - 
pewną wialomość-do Binra Ambułansówy polowych 
w domu Xięży Karnelitów przy ulicy Bednarskiej 
od tyłu, otrzyma nagrody ZłPols. $to, Sad 
Wczoraj o godź: Dej zwana z przedpokoju Dowór 
dzcy Siły zbrojaej po lewym brzegu Wisły, wzięty 
został ż»pawne przez pomyłkę PŁASZCZ szopamą £ 
podszyty; w czyłm ręku się zpajduje raczy. go adeng 
dać do Właściciela, mieszkałącego w Pałacu Blane 
kowskiem Ni 461 wiewym Pawilonie na Lupiętrzeć 
‘Rre przez omytke; wziął w Cukierni Tmirsa ifa? 
rażkę granatową czworograpiastą z granatową: ode 
szuwką niech 'raezy ią sddać do tejże Cukiernie. 


*Dziś zimna stopni JAR e aS aaa i 
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